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Upraszamy podobnież Szan. prenume- 
ratów, którzy zalegli w opłaceniu należyto- 
ści, aby zechcieli łaskawie takowe nadesłać. 

Wydawnictwo- 


W innych dzielnicach. 


Korzystnem zdaje się będzie przypomnieć 
naszym czytelnikom postępowanie rządu pruskiego 
ı moskiewskiego z naszymi braćmi i to w obecnej 
chwili, gdy sprawa Polski interesuje wszystkich 
w Europie. Prusacy prowadzą dalej w sposób cią- 
giy i nieustający, dzieło germąnizowauia w pro- 
wincjacn polskich. Nic nio pomogły głosy organów, 
me pomogły mowy 1 protestacje posłow w sejmie, 
dzieło wynarodowienia postępuje szybko szczegól- 
niej w regencji bydgoskiej. Organa niemieckie 
niektóre występowały przecież dosyć żywo prze- 
ciw temu postępowaniu władz pruskich chociaż 
urzędowe, półurzędow : i liberalne niektóre dzien- 
niki uważaly przeinączenie nazw miejscowości 
polskich za słuszne 1 moralne. Z jakiego stanowi- 
ska wychodzą te pisma? Kto je czytał, dziwić się 
nie mógł znając charakter Niemców, nmiejących 
zawsze w sposób im właściwy, godzić przekonaniu 


| szaru Księztwa Poznańskiego. 


| iopinje wprost przeciwne zasadom jako godlo wy- 


wieszone na dzienuiku, 

Już około pięćset naz% polskich przechrzeili 
na niemieckie, czyli dwudziestą część całego ob- 
Wyobrazić sobie 
można jaka wyplywa ztąd niedogodność w służbie 
pocztowej, telegraficznej i t, d., ale co najważniej- 
sza, jakie to lekceważenie i obrażanie uczuć naro- 
dowych a do tego zdolni są butni bohaterowie 
teutońscy, którzy dali się dostatecznie poznać z nad- 
użyć, bazpraw i barbarzyństwa podczas ostatniej 
wojuy fraucuzkfej; charakter wandalski odbija się 
na każdym kroku w napuszonych Tentonach; 
wandalizm ten jest równy nihilizmowi w dziele 


| niszczenia a pochodzi jeszcze od rządu występują- 


cego przeciw socjalistycznym teorjom, gdy sam 
jest w postępowaniu swojem najsilniejszym propa- 
gatorem rewolucji. 

Moskale dzisiaj inaczej nie postępują naśla- 
dując Niemców. Wyszedł ukaz w 1865 r. zabra- 
niajązy Polakom nabywania dóbr ziemskich na 
Litwie i na Rusi. Ten ukas dzisiaj w pełni jest 
wyinierzanym Dzieje się to w chwili gdy Polacy 
w Galicji wobec monarchy odwiedzającego ich, tak 
jawnie wypowiedzieli ża charakteru narodowego 
nie zaciera się nigdy, pomimo systemu bezpraw 
na nim p>pelniouych. Z tej okoliczności przytoczyć 
musimy slowa „Fremdenblattu* który upatruje w 
podróży cesarskiej tę konsekwencję jakoby pozbyli 
się Polacy mrzouki politycznej, że odwrócili stę od 
przeszłości. „Slowa, powiada „rem,“ powiedziane 
niegdys Polakom Point de reveries, 
przyjęli teraz wytrwale i kousekwentuie jako swój 
program“, Ten który przypomina słowa cara Ale- 
ksandra II. wypowiedziane w chwili pełnych na- 
dziei Polaków, zapomina że po barbarzyńskim 
rządzie Mikołaja, słowa te były najbrutalniejszą 
obrazą rzuconą w twarz Żyjącemu narodowi. Czasy 
dzisiaj zmienily się i jeśli Polacy w Galeji wy- 
stąpiłi tylko w imieniu wlasnem w przyjęciu ce- 
sarzą w Galicji, to dlatego że nie cacieli rzucić 
myśli najmniejszej mogącej rozdrażnić bardziej 
stosunki pomiędzy rządzonymi i rządzącymi w in- 
Z a <- 


Urodziny infantki. 


W Piątek, dnia lU. b. m., na pokojach hisz- 
pańskiej kroluwej bawiło się liczne towarzystwo, 

Jeneiałowa Prendergart grała właśnie na 
fortepjanie, gdy nagle królowa poczuła mdłości i 
zuuszoną byia udać się do swonbh komnat, Arc 
Elzbieta, matka Krystyny, i pierwsza dama dworu 
margrabina Santa Crus całą noc spędziły przy 
łożu królowej, która okazywala wielkie rozdra- 
żnienie i dopiero nad ranem uspokoiła Bię i usnęła. 
Po śniadaniu mdłości znowu się powtórzyły, jako 
zapow.edź ważnego aktu, którego od dziewięciu 
miesięcy wyczekiwano w calej Hiszpanji niecier- 
pliwie i z najwyższem zajęciem. 

Uwiadomiono natychmiast królowę Izabelę, 
księżniczkę Asturji i inne siostry króla Alfonsa, 
aby niezwłocznie przybyły do pałacu, 

Pogłoska o symptomatach nader zwyczajnych 
w stanie młodej małżonki królewskiej rozbiegła się 
w lot po całym Madrycie. Damy wysokiej arysto- 
kracji, dobrze urodzone rojalistki pospieszały do 
kośziołów, aby tam odprawiać modły za Najjaś. 
Panię i na jej intencję postawić jarzące gromnice 
u ołtarza. 

Około godziny 4. po południu dr. Riedel 
uwiadomił ochmistrza dworu, ks. Sesto, iż pra- 
wdopodobuie tegu samego dnia jeszcze spodziewać 
się należy rozwiązania królowej. Ks'ążę posłał na- 
tychmiast tę wiadomość do prezesa gabinetu, który 
zawezwał wszystkich kolegów ministerjalnych, aby 
w pełnych mundarach po formie zebrali się bez- 


zwłocznie w pałacu królewskim. O wpół do szóstej 
przyboczny lekarz królowej powvórnie uwiadomił 
ochinistrzą dworu, że akt ten jest już niedaleko, 
Wówczas sześćdziesięciu konnych posłańców roz- 
niosło w galopie wiadomość tę do wszystkich do- 
stojników państwa, bawiących w stolicy. Ceremo- 
niał bowiem dworski wymaga, aby naczelnicy ciała 
dyplomatycznego, ministrowie i dyguitarze woj- 
skowi, cywilni i kościelni byli obecni przy naro- 
dzeniu się następcy lub następczym tronu, 

Po rozeslaniu owych sześćdziesięciu konnych, 
zamknięto wszystkie bramy i dostęp do podwór- 
ców pałacowych, 

Niezliczone tłnmy ludu zaczęły się zbierać 
na placach de Oriente i na skwerach, otaczających 
pałac — ściemniło się powoli. Tłum zachowywał 
się milcząco, godzinami całemi wyczekując znanego 
hasła według starego zwyczaju w jasno oświetlo- 
nem oknie pierwszego piętra; latarnia lub chorą- 
giew zapowiedzieć miały przedtem, zanim strzały 
armatnie ogłosiły miastu, że krółowi, nieba infaa- 
tke czy infanta zeslały. 

Wewnątrz pałacu odbywał się tymczasem 
ruch niezwyczajny. W salonach i na galerjach pa- 
łacowych zaczęło roić się od grandów, Bzambela- 
nów, ministrów, członków dyplomacji, kawalerów 
orderów, i hałabardników w paradnych mundurach. 
I pleć piękna była bardzo licznie reprezentowaną ; 
wszystkie damy dworu zebrały się na dane hasło. 
Powszechnie interesowano się mamką, pokaźną 
22-letnią wieśniaczką z gór Sautander, ubraną w 
malowniczy kostjum bogato przetykany srebrem i 
złotem, 

Ogólny podziw budziła delikatność i Śnieżna 


nych dzielnicach Polski, co niezawodnie konse- 
kwencje niekorzystne mogłoby ściągnąć. Tem oka- 
zaliśmy dojrzałość polityczną, ale nie wyrzekliśmy 
się historji naszej pełnej trudów i męczeństwa, 


, nie wyrzekliśmy się charakteru naszego polskiego, 


tak i jak bracia nasi którzy pod zaborem pruskim 
i moskiewskim żyją i pomimo ucisku i syste- 
mu wynarodowienia nigdy nie przestaną także być 
Polakami. 


Wiadomości miejscowe i zamiejscowe. 


* Jeszcze w sprawie straży obywatelskiej 
głos zabieramy i to ostatecznie zamykamy cyki 
honorowej służby spełnianej dwukrotnie przy dwor- 
cu pedczas pobytu Monarchy. Wszyscy spełaili 
obowiązek należycie, Pewne jedaostkiczy to par- 
te przez tłum publiczności, która cisuąc się prze- 
łamała w niektórych miejscach kordon, czy też 
z własnej inicjatywy opuściły stanowisko chcąc 
zapewnie bliżej znajdować się recepcji, przyczy- 
niły się do zamięszania ogólnego, ale powtarza- 
my, Cała straż honorowa zasługuje na uznanie 
za pomoc jaką przynieśli dwom strażom ognio- 
wym naszym. 

+ Grasuje obvenie pomiędzy dziećmi wy- 
sypka epidemiczna tak zwana „kur“, jako też i 
ospa. U mniejszych dzleci zaś i dyfterytia ale w 
muiejszym stopniu aniżeli poprzednie choroby. 

X Musimy zwrócić uwagę szczególną na nied- 
balstwo pp. niajstrów, którzy chłopców swoich w 
terminie u nich będących nie posyłają do szkoły 
Niedzielnej utworzonej wyłącznie dia rzemieślm- 
ków w budynku szkoły etatowej p. Dyrektora 
Nowickiego. Pp. profesorzy wykładają bezpłat- 
nie, trziba umieć wenić ich ofiarność. Zapewnie 
pp. Majstrzy nio wiedzą, że za nieposyłanie do 
szkoły niedcielnej lU złr. grzywny jest prawem 
Ożnaczone. 

xX Dnia 0. i 6, Października b. r. odbędzie 
się we Lwowie walne zgromadzenie cztonków 
Tow. gospodarskiego galicyjskiego, na które ko- 
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białość całej dziecięcej wyprawy, zamówionej i 
wykonanej w Madrycie, jakoteż wspaniata kołyska, 
dar dwóch babek nowv-narodzonej infantki, arc. 
ks. Elżbiecy i królowej Izabeli. Pokoje dziecięce 
są wązkiemi schodkami połączone z apartamentem 
krolowej. 

W apartamencie królowej od godziny 6, znaj- 
dowali się Krój, jego matka donna Izabela, are. 
ks. Kiżbieva i pierwsza dama dworu, margrabina 
Sauta Cruz. Przybowzny lekarz królowej, dr. Riedel, 
który z Wiednia przybył wraz z nią do Madrytu, 
nie odstępował loża dostojuej polożnicy; w przy- 
bocznym pokoju znajdowali się lekarze madryckiego 
fakultetu. 

O godzinie wpół do dziewiątej wieczorem 
przyszło wreszcie na świat krolewskie dziecię, 

Lotem błyskawicy rozniosła się ta wieść po 
całym pałacu. W oknie pierwszego piętra zabły- 
snęła biała latarnia i biała chorągiew wionęła w 
powietrzu, a wkrótce piętnaście strzałów armatnich 
zapowiedziało stulicy Hiszpanji, iż monarcha został 
szczęśliwym ojcem córki! Dzwony jęknęły we 
wszystkich kościołach Madrytu, okna publicznych 
gmachów zajasnialy iluminacją, tłumy poczęły się 
rozpraszać, powtarzając szeptem ten jeden wyraz: 
»infantka, infantka $", 


Trzeba bowiem wiedzieć, że pierworodne dzie- 
cię, wedlug ustaw państwowych , dziedziczy po 
ojcu tron i koronę; nic dziwnego przeto, iż po 
tylu smutnych doświadczeniach, jakie rządy ko- 
biece na półwyspie tberyjskim przyniosły w dzie- 
jach, zapowiedź nowej królowej po najdłuższem 
życiu panującego dzisiaj Alfonsa musiała rozeza- 
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mitet tegoż Tow. w myśl $. 31 statutu wszystkich 
członków zaprasza. 

:k W Stanisławowie bawiła w tym tygodniu 
komisja z głównego sztabu pod przewodnictwem 
pułkownika Wiesera dla militarnego rozpatrzenia 
Dniestru. 

Xx W Krakowie d. 3. Października ma się 
odbyć walne zgromadzenie członków krajowego 
Tow. rybackiego. 

x W Tumirzu dnia 13. b. m. zmarli Onufry 
Parasza i Fenna Steblińscy jak się okazało wsku- 
tek otrncia, gdyż po spożyciu pewnego dnia ko- 
lacji, po pięcio-dniowej słabości z wyjątkiem dziecka 
przy piersi, życie zakończyli. 

x Trupa wiedeńskich tancerek, która dotych- 
cząs nie szczególne u nas miała powodzenie, da - 
je jeszcze jedno i to osqatnie przedstawienie d. 

b. m. we Wtorek przyszły. 


0 konstytucyjnej reformie w Austrji. 


Nie będzie od rzeczy przypomnieć czytełni- 
kom naszym, historję rozwoju polityki austrjackiej 
w ostatniej połowie naszego wieku, zwłaszcza że 
przejście do formy obecnej jest już kartą dziejów, 
że kłótnie narodowości stanowiących amalgamat 
państwowy uspokoiły się znacznie, 

Reforma w systemie wyborczym jaka w mo- 
narchji nastąpiła, była może mniej ważną dla 
siebie samej, jak dla rywalizacji stronnictw, które 
na tej reformie zbndowały arenę swoich kłótni. 
Centralści i federałiści wybrali byli debaty nad 
reformą dla wypróbowania sił własnych, więcej 
po za obrębem mianowicie Reichsrathu, w prasie. 
Przypomnieć wypada przedewszystkiem, w kilku 
słowach cały mechanizm konstytucyjnych insty- 
tucyj jakie istnieją w Austro-Węgrzech vd 1867 r. 
System państwowy dzisiejszy, istniejący pod formą 
dualizmu, dzieli monarchję na dwie grupy różne: 
na grupę austrjacką albo przedhtawską mającą 
rezydencję w Wiedniu i na grupę węgierską albo 
zalitawską, mającą Peszt za swoją metropolę. Lei- 
tha jest rzeką dzielącą monarchję na dwie połowy. 
W państwie mamy trzy gabinety różne, mające 
każdy swego przewodniczącego a mianowicie: 
wspólne ministerstwo mające trzech ministrów ; 
ministerstwo przedlitawskie i ministerstwo zali- 
tawskie. Dwa te ministerstwa mają: razem siedm 
ministrów. 

Ministrowie przedlitawscy są odpowiedzial- 
nymi przed Radą państwa zbierającą się w Wie- 
dniu, ministrowie zaś zalitawscy odpowiedzialnymi 
są przed sejmem węgierskim; ministrowie wspólni 
są odpowiedzialnymi przed delagacjami Rady pań- 
stwa i sejmu węgierskiego, które zbierają się bądź 
w Wiedniu, bądź w Peszcie z mandutem ustano- 
wienia wspólnych wydatków ogólnych państwa. 
amp 
rować ludność, spodziewającą się, pragnącą — na- 
stępcy tronu. 

Stary, uświęcony ceremonjał dworski wymaga, 
aby pierworodne dziecię każdej królowej, hiszpań- 
skiej przedstawione było osobiście przez ojca ciału 
dyplomatycznemu, członkom rządu i całemu dwo- 
rowi; dekret królewski oznacza uprzednio osobi- 
stości, które mają być podczas tej ceremonji obecne. 
Od godziny szóstej wieczorem wszyscy wezwani 
oczekiwali jnż tej ważnej dla rodziny panującej i 
dla całej monarchji chwili; przybywających przyj- 
mowali szambelani u schodow, straż honorowa z 
halabardników złożona odprowadzała każdego na 
pokoje królewskie rzęsiście oświetlone. 

W przybocznej galerji pierwszego piętra znaj 
dowal się bufet suto zastawiony przekąskami i na- 
pojami, aby na wypadek zbyt długiego czekania 
można się bylo czem posilić. Na dany znak przez 
ks, Sesto zaproszeni udali się do przedpokoju apar- 
tamentów królowej, 

Salou to niewielki: wkrótce zapełnił się przy- 
byłymi. Widok tylu znakomitości i dostojmków 
państwowych był wielce malowniczy i interesu- 
jący. Bogactwo i przepych kostjumów nadawały 
świetnego lustro temu oryginalnemu w swoim 
rodzaju obrazowi, jaki przy podobnych wielkich 
ceremonjąch na dworze hiszpańskim bywa pra- 
wdziwie podziwienia godnym ; 
belani, dostojnicy dworu w swych złoconych fra- 
kach, pudrowanych perukach, krótkich pantalonach 
i jedwabnych pończochach przypominali świetno,ć 
„dawnych czasów". Mundury marszałków, jenera- 
łów i dygnitarzy wojskowych odbijały wspaniale 
od swego otoczenia rozmaitością barw i kroju. 
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Reforma wyborcza, która nastąpiła w 1867. w 
rzeczy samej tyczy się tylko grupy przedlitawskiej. 
Ta część państwa składa się z siedemnastu pro- 
wincji mających podwójną reprezentację, a miano- 
wicie reprezentacją narodową czyli sejm i repre- 
zentację ogólną, czyli Radę Państwa. Rada pań- 
stwa składa się z dwóch izb: wyższa czyli izba 
panów złożona z najwyższej arystokracji państwo- 
wej, członkowie podzieleni są na parów tytuł ma- 
jący z prawa, na członków posiadających tytuł 
w spadku i na dożywotnich, nominowanych przez 
cesarza. Reichsrath liczył przed reformą 203 
członków wysadzonych z sejmów prowincjonalnych. 
Dla siedemnastu sejmów istnieją ustawy, różniące 
się od siebie stosownie do narodowości, sejmy 
złożone są z posłów dzielących się na dwie kate- 
gorje: na posłów zasiadających w sejmie z tytułu 
prawa t. j. mających tak «wane głosy wirylne; 
takimi są: arcybiskupi, biskupi i rektorowie uni- 
wersytetów ; i na posłów wybieranych. Cztery są 
grupy wyborców: większe posiadłości ziemskie, 
miasta, izby handlowe i gminy. 

Chociaż dosyć skomplikowany, mechanizm 
ten rozwijać się może dobrze, ze względu na ró- 
żność narodowości, charakterów, religij, języków i 
obyczajów. Według ostatniej statystyki, kraj przed- 
litawski liczy 17 i pół miljonów mieszkańców; 
wypada 6 i pół milj. Niemców a resztę składają: 
Polacy, Czesi, Rusini, Słowacy. W Wyższej Au- 
strji, w Niższej Austrji, w Salzburgu i Voralbergu 
żywioł jest niemiecki; w Tyrolu, Styrji, Karyntji 
jest bardzo silny, w Ilirji zaś, Czechach, Szlązku, 
Morawji, Bukowinie, Galicji jest w mniejszości. 
Ta różność elementów w krajach składających 
monarchję, przyczyną jest rozdwojenia znanego, 
dzielącego obywateli ze względu politycznego na 
centralistów i federalistów, którzy wzajemnie pra- 
gną przewodzić. (C. d. n.) 


Odsłonięcie pomnika 


Franciszka Karpińskiego 
w Kotłomyji. 


(Dokończenie). 


Dnia 16. b. m. po nabożeństwie w kościele 
farnym obrz. iać. z muzyką miejską na czele wśród 
odgłosu salw moździerzowych ruszył na rynek ku 
pomnikowi pochód, złożony z młoazieży szkolnej, 
reprezentacji miastu, członków komitetu pomniko- 
wego i najszlachetniejszych elementów miasta i 
okolicy. Cała część rynku w około pomnika, okna 
i balkony okoliczne, a nawet i dachy przyległych 
kamienic zapełnione były zbitą masą publiczności. 
Porządek utrzymywała obywatelska straż ogniowa , 


| nych frakach. 


grandowie, szam- | 


Kawalerowie wysokich orderów wystąpili w swym 
wiecznym, wystawnym stroju, 4 wszystkiemi insy- 
gniami piastowanego urzędu i godności; urzędnicy 
magistratu i sądownietwa mieli na sobie poważne 
togi; członkowie senatu i parlamentu błyszczeli 
całemi konstelacjami gwiazd na szyi i piersiach; 
najskromniej przedstawili się deputowani i człon- 
kowie rady miejskiej w swych zwyczajnych czar- 
Władza kościelna reprezentowaną 
była przez kilku kardynałów, nuncjusza papiez- 
kiego i prałatów, ciało dyplomatyczne przez amba- 
sadora franeuzkiego. 

Cisza ogólnego wyczekiwauia zapanowała ; po 
kilku chwilach margrabina Santa Croz wezwała 
do siebie ks. Sesto, aby mu owieścić urzędownie 
nowinę, która i w tem dostojnem zgromadzeniu 
nie zrobiła dobrego wrażenia. 

Jeszcze nie ustal ogólny szmer, gdy drzwi 
się otworzyły i z miną szczęśliwego ojea wszedł 
do sali sam król, niosąc w prześlicznej kobialce 
wśród koronek i jedwabiów nłoźoną infantkę. Za 
królem zjawili się członkowie domu panującego i 
prezes gabinetu p. Canovas del Castillo, który 
dopełnił obowiązku, odsłonił koronkowy woal i 


| pokazał najbliżej stojącym nowonarodzone dziecię. 


| Dotąd wiadomo tylko, 


że maleństwo ma blond 
włosy i niebieskie oczy, jak matka, 
Po dopełnieniu tej formalności 
córkę pierwszej danie dworu, 
dziecię ks. de las Torres, 
odtąd swą małą pupilką. 
Obecni otoczyli króla i zaczęli mu składać 
swe Życzenia, podczas gdy kanclerz koronny Spi- 
sywał protokół całej ceremonji i urodzin donny 


król oddał 
ta zaś powierzyła 
która zająć się miała 


Balustradę pomnika otoczył wianek dzie- 
wcząt w bieli, Na trybunę wstąpił ks. Martini, 
katecheta miejscowego gimnazjum , i w pięknej, 
poważnej, umiejętnie wygłoszonej przemowie skre- 
ślił żywot Franciszka Karpińskiego, jego znaczenie 
w literaturze polskiej, jakoteż cel pomnika. W cią- 
gu przemowy ks. Martiniego opadła zasłona z po- 
muika wśród sałw możdzierzowych i fanfar muzyki, 
gdy dobrany chór męzki zaintonował tak znaną 
w całej Polsce serdeczną, rzewną pieśń Franciszka 
Karpińskiego : 

Kiedy ranne wstają zorze... 


Była to chwila prawdziwie urocza, która nie 
może łatwo zatrzeć się w pamięci każdego, komu 
zdarzyła się sposobność być jej uczestnikiem. 

Następnie prezes komitetu pomnikowego p. 
Franciszek Ksawery Białoskórski oddał pomnik 
miastu, a w imieniu reprezentacji gminnej miasta 
Kołomyi objął go w posiadanie i opiekę dr. Dębi- 
cki Teofil, zastępca burmistrza. 

Wszyscy mowcy złożyli hołd należny zasłu- 
dze pana Leopolda Wajgla, profesora gimnazja |- 
nego w Kołomyi, jako inicjatora tak szczęśliwie do 
skutku doprowadzonego dzieła. Sądzę że obowią- 


zkiem moim jest podać do wiadomości szerszych 
kół nazwiska wszystkich członków komitetu pomni- 
kowego, który szlachetny pomysł czcigodnego pana 
Wajgla urzeczywistnić zdolał w krótkim czasie 
sześciu miesięcy od chwili ukonstytuowania się, 
zapałem swoim i energją przezwyciężając trndności, 
temu przedsięwzięciu na przeszkodzie stojące. Prze- 
wodniczącym jego obrany został p. Białoskórski, 
kapitan emerytowany, były oficer wojsk polskich 
| z T. 1831, skarbnikiem był p. Adolf Matejko, se- 

kretarzem p. Włodzimierz Korzeniewicz, nauczy- 
| ciel ludowy; oprócz nich wchodzili w skład komi- 
tetu pp. ks. kan. Jan Koblański gr. kat. proboszcz 
w Kołomyi, ks. Z, Pawłowski, prob. obrz. łać., 
Tytus Słoniewski, okręgowy dyrektor szkół, dr. 
Trachtenberg, burmistrz miasta, H. Zadembski i 
Sałomon Wieselberg, radni miasta, M. Głowacki, 
sekretarz rady powiat., F. Woroniecki, zastępca 
prokuratora, radzey sądu krajowego: Władysław 
Kawecki i Juljan Bochyński, dr. Jan Karpiński, 
lekarz, W. Scheyer, inżynier, Jan Głogowski, 
starszy inspektor podatkowy, a wreszcie profeso- 
rowie gimnazjalni: pp. Teodor Czuleński i F. 
Wajgel. 

Najznakomitsze dary na opędzenie kosztów 
pomnika wpłynęły od następujących dawców: gmina 
miasta Kołomyi ofiarowała plac pod budowę i 100 
złr. gotówką (oprócz tego zebrano w Kołomyi z 
odczytów, składek i t. d, kilkaset zlr.), Wydział 
krajowy ŻUU złr., miasto Lwów 50 złr., ks. arcy- 
biskup Wierzchlejski 50 złr , uniwersytet we 
Lwowie 46 złr., akadomja umiejętności w Krako- 
wie 30 złr. i t. d. 


Marji de las Mercedes Teresy Izabeli de Bourbon. 
Jej minjaturowa Wysokość posiada jeszce tuzin 
cały imion, zwyczaj bowiem wymaga, aby dzieci 
| królewskie miały tylu opiekunów, ilu pamiątkę 
kościół w dniu ich urodzin obchodzi. 

Około godziny 10. w nocy spokój zapanował 
w pałacu, w którym z obcych pozostał jeszcze 
tylko prezes gabinetu z ministrem spraw zewnę- 
trznych, zajęci układaniem dopesz do dworów euro- 
pejskich. Na wyraźne żądanie krola infantce pozosta- 
| wiono przynależny jej tytuł „księżniczki Asturji* 
jakkolwiek przed urodzeniem skutkiem intryg 
babki, królowej Izabeli, chciano pozbawić małą 
księżniczkę tego tytułu. 

Dnia 21. b. m. odbył się w dworskiej ka- 
plicy chrzest córki króla Alfonsa i królowej Kry- 
styny. W pośrodku ustawiono chrzcielnicę, która 
służyła jeszcze w tym samym celu św. Domini- 
kowi de Guzman. 

Cały dwór był zgromadzonym; 0 godzinie 
1. z południa muzyka i wystrzały działowe zapo- 
wiedziały przybycie króla, który prowadził swą 
świekrę Siedmiu grandów z najpierwszych w kraju 
rodzin niosło potrzebne do chrztu rekwizyta. Kró- 
lowa Izabela niosła sama swą wnuczkę i pochrze- 
śnicę. Papież byłby ojcem chrzestnym, gdyby się 
był Alfonsowi syn urodził. Biskup toledański do- 
pełnił ceremonji wystawnej i uroczystej. 

Król, jako ojciec, nie podziela uprzedzeń 
opinji swych poddanych i zadowolony jest z tego 
co Bóg dał, ale biedna królowa zmartwi się nie 
mało gdy się dowie, iż jej Hiszpanja za złe wzięła 
urodzenie córki, nie syna.... 

Jak gdyby to jej wina była le. 


Z miastem Kołomyją i tamtejszą okolicą po- 
łączone jest bardzo ściśle imię Franciszka Karpiń- 
skiego, gdyż tam urodził się i najpiękniejsze lata 
żywota swojego spędził. Otóż piękny wzór daje 
całemu krajowi miasto Kołomyja, wznosząc pomnik 
Karpińskiemu. Takie pomniki bowiem — gdyby 
gęściej rozsiane były w kraju naszym, znakomicie 
musiałyby przyczynić się do spopularyzowania w 
masach ludności krajowej ideałów, które cy wiliza- 
cja czcić każe jako przewodnie gwiazdy postępu 
ludzkości, jakoteż do utrwalenia w sercach naszych 
i następnych pokoleń czci dla zasłużonych naro- 
dowi mężów. 

Pomnikiem Fran. Karpińskiego zawstydziła 
Kołomyja miasto Lwów, tak uadewyczajnie ubogi 
w pomniki, 

Wogóle powiedzieć można, iż w Kołymyi 
życie umysłowo rozwinięte jest bardzo pięknie. 


Tamtejsi wykształconi ludzie pojmują bardzo | 
dobrze honorowy obowiązek, jaki na nią wkła- 
da nazwa „inteligencja“. Świadkiem tego jest 


Towarzystwo czarnohorskie, poświęcone naukowym 
badaniom przyrody, tudzież właściwości etnoło- 
gicznych Pokucia. Kolomyja posiada wybornie 
przez p. radzcę Bochyńskiego zorganizowane Tv- 
warzystwo miłośników sztuki dramatycza j, liczne 
koło miłośników muzyki; utrzymuje się tam księ- 
garnia i dwie drukarnie — słowem nie próżnuje 
inteligencja kołomyjska. Cześć jej za to! 


R © Z NOŚCI. 


Album z widokami Bukowiny, ofiarował ce- 
sarzówi w czasie pobytu tegoż w Czerniowcach, 
fotograf tamtejszy p. Antoni Kluczenko. Jeden z 
tych albumów, oprawny w ponsowy aksamit złożył 
p. K. w kancelarji cesarskiej w darze dla monar- 
chy, drugi, w prześlicznej błękitnej okładce dla 
cesarzowej. Dary ofiarowane przez p. Kluczenkę, 
zostały najmiłościwiej przyjęte. 


Wzór wszystkich urzędników handlo- 
wych. W Paryżu umarł w tych dniach p. Le- 
monnier, szef domu A, i M. Haine (następujący 
Foulda). „Wstąpiwszy w r. 1814 do biura, przez 
ciąg sześćdziesięciu lat „. . nie opuścił ani jed- 
nego dnia pracy !* Ostatniego wieczoru udawszy 
się jak zwykle do domu, w 36 godzin przestał 
żyć, Lemonnier pozostawił mnjątsk około trzech 
miljonowy. Spudkobiercy jego nie są znani. 


Milión pudów rclsów jak donoszą „No- 
wosti* przepadło gdzieś z kretesem na drogach 
żelażnych rosyjskich zachodnio południowych. 
Gdzie się te relsy podziały nikt nie wie. Mówią 
że strata ta ma być wykazana w rachunku drogi 
żelaznej bandero - galackiej, gdzie tego rodzaju 
straty najłatwiej ukryć, przez wzgląd na wojnę 
i nieporządki towarzyszące wielkim ruchom wojsk 
Co to za genjalna zręczność ukryć miljon pu- 
dów relsów. 


Mundury moskiewskie dla armji bułgarskiej. 
Jenerał moskiewski Ehrenroth, będący bulgarskim 
ministrem wojny, dokazał tego że mundury armji 
bułgarskiej aż do najdrobniejszych szczegółów po- 
dobne będą do mundurów armji moskiewskiej 
W ten sposób nie będzie armja bulgarska w ni- 
czem różniła się od moskiewskiej a w każdem 
miejscu mogą w danej chwili być utworzone pułki 
rosyjskie z drużyn bułgarskich. 


Portret Napoleona I. Gdy Napoleonowi 
mówiono raz, iż żaden malarz nie może zrobić tra- 
fnego jego portretu, rzekł: — Nie dziwnego, bo 
mnie wszyscy zanadto czernią. 


Na lekeji zoologji. Nauczyciel. Powiedz mi 
chłopcze, które ze zwierząt najpodobniejsze jest do 
wilka? Uczeń. Wilczyca. 


W restauracji. W restauracji pewnegu mia- 
steczka na jadłospisie pod nagłówkiem „pieczenie* 
znajdowała się uwaga: „Z powodu wysokiej ceny 
wszelkich gatunków mięsa, na pieczyste będzie 
dzik... jarmuż*. 


— $ — 


Rodzaj śmierci. Skazanemu na ś'nierć po- 


zwolono wybrać rodzaj Śmierci, — „Panowie! — 
rzekł on — najprzyjemniej byłoby mi umrzeć ze 
starości... 


ROLNICTWO, PRZEWYSŁ i HANDEL. 


Jak przechowywać owoc zimowy ? 


Jak dogodna i przyjemną rzeczą jest dla gospodyni 
domu mieć w zimie zapas owocu, nad tem zapewne roz- 
wodzić się nie potrzebujemy ; nie zawsze się jednak udaje 
dobrze owoc przez całą zimy przetrzymać, a więc kilka 
słów o tem 

Najważniejsza jest rzeczą, aby owoc sucho zebrać 


| z drzewa, naturalnie mówić tu tylko będziemy o jabłkach 


i gruszkach. Deszcz, a nawet rosa nie powinny pokrywać 


| rwanego owocu , przeznaczonego na zachowania, inaczej 


łaiwo się psuje. 

Jabłka 1 gruszki ostrużuie zrywa się z drzew, aby 
się nie tłukły, do tego używa się lekkich długich drabi- 
nek, za pomocą których z łatwością do wysokich czubków 
drzew bez uszkodzenia tychże dostać się można, puszczając 
na drabinkę tylko lekkich chłopców. Chłopak taki opa- 
trzony w koszyk z chaczykiem u pałąka, lub worek który 
jak torbę-myśliwską sobie przewiesza przez ramię, rwie 
osirożnie owoc, aby nie obłamywać drobnych gałązek, 
które zwykle zaopatrzone są w pączki na przyszły uro- 


| dzaj. ZŻerwany owoc usypuje się najlepiej w ciemnym skle- 


pie, który się podczas zimy nie przewietrza na słomie, na 
policach albo w szufdadach choćby na 2 do 3 warstwy 
grubo i przykrywa wszystko wysuszonymi liśćmi jeśli mo- 
żna pochodzacymi z drzew owocowych. Przez to owoc nie 
nabiera złego zapachu. 


Sprawozdanie targowe Spółki Handlowo Rol- 
niczej w Stanisławowie z dma 25. Września 1880. P.ze- 
nica od złr. 9:50 do 1025 Żyto od złr. 850 do 9:— 
Jęczmień od złr. 6:25 do 7-25 Owies od złr. 6 — do 7 zł.— 
Groch złr. do Fasola od złr. — do 
Knkurudza 5:50 — d, 6:25 Rzepak 10:50 do 11:75 ztr. 
koniczyna od złr.— do złr.—. Inianka od *— do — złr.— 
tymotka — złr. Hreczka od 6:50 do 750. 

t4 ursa giełdywied. z duia 25. Wrześ. 1880. Jedno- 
lity dług państwa w notach 7215 Jednolity dług pań- 
stwa w srebrze 4320 Renta ausir. w złocie 88*— Losy 
z 1360 r. 131-25 Akcje Banku narod. 820 — Akcje Bauku, 
kredytowego 286 30 Londyn 118'10 Srebro —*— Napole- 
ondor 940 Dakat 564 100 Marek 58 10 Rubel papiero- 
wy 114 1'2 Losy Stanisławowa (płacą) 2475 (żądają) 5260 


— my 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Hr. Alfred Potocki zamiarza według 
doniesienia wszystkowiedzących dzienników wie- 
deńskich ustąpić z posady namiestnika Galicji. 
Dodają wszakże rzeczone dzienniki, że „pogłoska 
ta nie otrzymała dotąd jako-tako wiarogodne po- 
twierdzenia i że postanowienie hrabiego żadną 
miarą nie może być uważane jako stanowcze*, 
Niektóre pisma łączyły już przed kilku dniami 
o rezygnacji p. Potockiego z przyjazdem arcy- 
księciu Karola Ludwika. Najprawdopodobniej po- 
wstała pogłoska w skutek doniesionia, że hrabia 
zamierza w przyszłości więcej czasu poświęcić 
administracji rozległych swych dóbr, a szczegól - 
nie zakładów przemysłowych. 

Namiestnikiem Morawy mianowa- 
ny baron Korb-Weidenheim były minister handlu, 

Cesarz po wspólnej naradzie ministrów, 
która jak wiadomo, nie doprowadziła do porozu- 
mienia w sprawie budżetowej, wyjechał wczoraj 
w towarzystwio ministra Tiszy do Czegledu. 

Na konferencjach peszteńskich przyjdą 
według „Bohemji* pod obrady także kredyt mo- 
bilizacji, względzie tegoż zużytkowanie i kredyt 
okupacji, o ile takowy użyty został do końca r. 
1879. Przy ustanowieniu wpływów i wydatków 


| potrąca się z sumy ryczałtowej te kwoty, któreby 


były potrzebne w czasach pokoju i w zwykłych 
warunkach. Kredyt mobilizacji i okupacji podzie- 
łono na 9 następujących działów: 1. Należytości 
pieniężne, 2. żywności, 3. konie, 4, broń, 5. par- 
ki trenowe, 6. inżynierja i budownictwo, 7. umun- 
durowanie i uzbrojenie, 8. sanitety, a 9. ogólne 
wydatki. 

Posiedzenie centralnej komisji odbyło się 
temi dniami po długiej przerwie, na którem deba- 


towano sprawę regulacji podatku gruntowego. 
Minister Dunajewski z powodu konferencji w spra- 
wie budżetu wspólnego w Peszcie, nie był obecnym. 
Zajmowano się licznemi petycjami z gmin i powia- 
tów, które wystosowane były przeciw zanadto 
wysokiej stopie taryfy klasyfikacyjnej i przeciw 
nie prawidłowemu oszacowaniu, 

O naradach ministerjalnych w Peszcie ża- 
dnych nie ma dotąd wiadomości prawdziwych. 
„Wiener Allg. Ztg.* donosi że minister wojny hr. 
Bylandt zamierza prosić o uwolnienie ze swej 
posady. 


FRANCJA. Gabinet francuzki już złożony, 
Juljusz Ferry stanął na czele ministerstwa a teka 
spraw zagranicznych, która największe trudności 
przedstawiała, także obsadzona. Noailles dwukro- 
tnie odmówił ohjęcia tego wpływowego a tak nie- 
bezpiecznego stanowiska a radykał Challemel-La- 
cour miał odpowiedzieć że Anglików obraziłaby 
ciągła zmiana posłów rzeczypospolitej w Londynie. 
Do ostatniej chwili sądzono, że Ferry sam obejmie 
sprawy zagraniczne; tymczasem pozyskano do teki 
pana Barthélemy Saint-Hilaire. 

Według „Gaulois“ doradzał Fraycinet utwo- 
rzenia nowego umiarkowanego gabinetu, a gdyby 
się izba opierała rozwiązanie tejże. Gróry odpo- 
wiedział stanowczo: Nie! Następnie Freycinet 
żądał przynajmniej lekkiej grożby rozwiązania, lecz 
i tej odmówił Grrevy. 


MOSKWA. Jak petersburgski korespondent 


„Kólnische Zrg.* telegrafuje, aresztowano tam w 
dniu 15. Września na przedmieściu Narwi dwóch 
młodych ludzi, którzy mieli fałszowane paszporta i 
przy których znaleziono rewolucyjne pisma i ode- 
zwy. Czujność policji staje się obecnie coraz wię- 
kszą, gdyż o tej porze wracają nihiliści ze wsi 
do miast. 

Donoszą 0 przybyciu dwóch pruskich techni- 
ków z Kłajpedy do Lubawy celem obejrzenia ta- 
mecznych zakładów portowych, robi „St. Pet, 
Wied.* uwagę, że do Lubawy przyjeżdżają clągle 
to kupcy królewscy, to prnscy technicy. Tak samo 
działo się przed wojną francnzko - niemiecką we 
Francji. Do francuzkich centralnych punktów han- 
dlowych i portów przybywali także hardzo często 
kupey niemieccy rzekomo w interesach handlowych. 
Później przekonano się, że mieli inne cele i że 
oglądali sobie dokładnie fortyfikacje i punkta 
obronne, To też zdaniem tegoż pisma dwóch techni- 
ków pruskich w Lubawie są podejrzanemi osobi- 
stościami, 

„Mosk. Wiad,“ donoszą, że minister spra- 
wiedliwości wkrótce przedstawi Radzie państwa 
wniosek o wprowadzeniu reformy, sądowej na Li- 
| twie w roku przeszłym. 


TURCJA. Ponieważ zmiana ostatnia gabinetu 
tureckiego może nawet wpłynąć na los ostateczny 
Turcji, przeto nie będą zapewne bez interesu oko- 
liczności, jakie wywołały tę zmianę, Gdy do Yil- 
dis-Kiosku, rezydencji sultana, doszło dosłowne 
brzmienie mowy od tronu, którą parlament angiel- 
ski zamknięty został, gdy przekonano sią o szor- 
stkim isurowym tonie, w jakim mowa wspomniała 
o Turcji, o podniesionej z naciskiem interwencji i 
zgodzie mocarstw — uczuł się sułtan i jego oto- 
czenie dotkliwie obrażonym. Tegoż samego dnia 
dał sułtan ambasadorowi rosyjskiemu Nowikowowi 
posłuchanie, o które już dnia poprzedniego był 
prosił, Posłuchanie trwało bardzo długo a twier- 
dzą w Carogrodzie ogólnie, że wystąpienie Nowi- 
kowa nie było bez wpływu na zmianę gabinetu. 
Obok Saida paszy, który z księciem Łabanowem, 
dawniejszym ambasadorem rosyjskim, w najle- 
pszych stał stosunkach , znajduje się w nowem 
ministerstwie Server pasza, którego przez długi 
czas nazywano „Serwerowem* i który w 1878 r, 
bez ogródki doradzał sułtanowi, aby się rzucił 
w objęcia Rosji. Dalej figuruje w owym gabinecie 
Kiamil pasża, były gubernator Alepu i właściwy 
sprawca powstania Armeńczyków w Zeitunie, któ- 
rego złożono z urzędu skutkiem żądania byłego 
ambasadora angielskiego Layarda. Niejako wywo- 
lało w Carogrodzie zdziwienie że Ralf pasza, były 
gubernator Beirutu, poufały przyjaciel Midhata 
paszy wszedł do nowego gabinetu. Ale Raif pasza 
zdradził póżniej Midhata paszę, wydal sułtanowi 
wszystkie jego tajemnice i najwięcej się przyczy- 
nił do jego odwołania z Byrji. Munif pasza, były 


minister oświecenia, stracił dlatego łaski sułtana, 


że jakó uczońy był pogardzony u ulemów. Mah- 
mud Nedim pasza tylko na wyraźne Żądanie suł- 
tana pozostał w gabinecie. Sultan ofiarował mu 
nawet prezesostwe gabinetu, ponieważ zamierzał 
zamasłłować przezeń politykę Saida paszy, która 
jest właściwą polityką gabinetu. Polityka ta zasa- 
dza się na oporze przeciw Europie, podczas 
kiedy gabinet będzie udawał że jest skłonnym do 
koncesji. 

Jeszcze na kilka dni przed zmianą gabinetu 
dokazał tego Kadri pasza, że gabinet zgodził się 
jednomyślnie na żądania mocarstw dotyczące Dul- 
cigna. Gdy odnośną uchwalę przedłożono tegoż 
Samego dnia sułtanowi, był sułtan bardzo rozgnie- 
wany i rozdarł uchwałę własnoręcznie, oświadcza 
jąc Kadri paszy, Że to czyn niegodny mahometa- 


m I T 


pasza złożony został z urzędu, podczas kiedy 
ministrowie dostają zwykle dymisję na własne 
żądanie. 

Ostatnie wiadomości przynoszą nam nastę- 
pujący wynik z wypadków toczących się obecnie 
na wschodzie, Porta doręczy!a ambasaderom notę 
w której oświadcza się gotowa oddać Dolcigno 
pod następującemi warunkami: zaniechanie wszel- 
kiej demonstracji flotowej co do spraw Czarno- 
górskiej greckiej i arneńskiej, poręczenie zasad 
prawa notarjalnego i pospolitego względum ma- 
jatku, wiary. czci i życia muzułmanów i chrze- 
ścjan; odstąpienie ierytorja zamieszkujących, li- 
nja graniczna wedlug status quo na wschód od 
jeziora kodarskiege, a mianowicie pozostawienie 
Dinoszu i Grudy przy Turcji i zobowiązanie się 


Poki agi isl Wee 


według zegaru Peszteńskiezo. Różnica zegaru Stanisła - 
wowskiego jzst 28 iuin. więcej od Pezzt. 


Przychodząj Odchodza 
à å do Stani. | ze Stani- 
Poci agi sławowa | Sławowa 


g.m. [por] g. | w jpor 


nina, Dlatego też oświadczał cesarski hat, że Kadri 


do nieodstępowania niczego więcej Czarnogórze. 


ze Lwowa do Czerniow. Nr.1 posp.) 9 36 r.| 3 41 r. 
— = — —  Nr.3 (mig) g 11 w.| 6 50 w. 
- — > — Nr.5 (mię.) 5 '18 r|5 35) r. 
Z Czerniow. do Lwowa Nr. 2(posp.) g 3 w.| 6 18 w, 

— — Nr.4 (mię,) g |12: r.| 9 87 r. 

= — — Nr.6 (mię.) g|58 w | 3 20| w, 
Do Stryja (osobowy), | | 3.46] r, 
Zo Stryja (osobowy) | P |31 w. r. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


ZIEMIANINA 


rok ZSZEZE. 


Ziemianin, tygodnik rolniczo- 
przemysłowy, organ centralnego Towa- 
rzystwu gospodarczego na W. ks. Po- 
znuńskie. Wychodzi co Sobotę w Pozna- deńskich dentystów, zamieszkały od 
niu, w formie |—1'/, wielkiego arkusza, | < lat 4 w Stanisławowie, obecnie 
in 4to. Pismo to podaje artykuły ory- w rynku pod I. 18. I. piętro, poleca się 


SOSEN 


A. Łównesr 


w dentystycznym zakładzie Wiedeń- 
skim wykształcony i przez wydział 
medyczny wę Wiedniu dyplomowany 
lekarz dentystyki, członek koleg. Wie- 


` 


ginalne, korespondencje rolnicze, i naj- Szan. P T. Publicz. tak do weta- 
nowsze rzeczy z rolnictwa i przemysłu wiania sztucznych zebow i 
e rycinami. szczęk, jak w ogóle do wszystkich 


Ziemianina zapisywać możną operacyj dentystycznych, które 
we wszystkich urzędach pocztowych , 4 podług najlepszej metody wykonywa p; 
albo też przesyłając prenumeratę wprost YNMYYMIENTYYYYYYYTYTYWY WY 
do redakcji w Poznaniu ulica Mała Ry- 
cerska nr. 2. Cena kwartalna w Pru- 
saich 3 marki, w Austrji I złr. 15 et. 
rocznie T złr. 1—3 


Wodna kuracja 


we wszystkich chorobach. 


Nie tyłko w chorobach chronicznych 
(długo trwających) lecz także i w gorą- 
czkowych, a przedewszystkiem dzecię- 
cych chorobach, w których delikatny or- 
ganizm inng metodą leczniczą nie zawsze 
dobrze się kwalifikuje, osiągnąć można 
nader pomyślne skutki, metodyczną i 
wczas zaprowadzoną wodną kurację. 

Woda udzielaną zostaje w wyższej 
lub niższej temperaturze odpowiednio 
dla każdego wieku i stanu choroby; 
racjonałue użycia pojcdyn=zago obkradu 
ze względu na jego formę, temperaturę 

trwanie jest bardzo często na pomy- 
ślny stan choroby niezmiernie wpły- 
wające. 

Konsultacja odbywają się w mie- 
szkaniu podpisanego lekarza liczba 8 
w Ryuku codziennie od 2—3 po połu- 
dniu, zaś po za mieszkaniem każdego 


czasu. : 
Edward Błaustein, 
lekarz w Stanisławowie. 


3 pokoje 
z kuchnią 1 ogródkiem kwiato- 
wym jakoteż 1 pokój kawa- 
lurski są zaraz do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość w adm. „Kroniki“, 


Tylko liilichs -Platz Ni, 4. 


jest najlepsza i uajprawdziwsza 


WODA KOLOŃSKA 


którą poleca od dnia 20. Września 1830. 
I. SOJPECITI fryzjer 


w Stanislawowie. 


2—5 


Fudzież wszelkie artykuły toaletowe, wielki 
b wybór szczotek do włosów, rak i zębów, grze- 
bien.e i grzebyki kieszonkowe bawole. 


Leçons de Francais 


Cours préliminaire, conversa- 
tion, littérature. 

i A'adresser à la Rédaction. 
Pu D 


UCZEŃ 


Z prowincji 


4 IV. nor. lub I. kl. gimi. albo 
realnej znajdzie pomieszcz nie 


W naNALU korzennym 


MAKJI KELLER 


w Stanisławowie, 


ge" A m ==—80066  — wi = iais 

LUÐWIK FIEDLER 
i majster z Wiednia 
zaszczycony na wystawie Stanisławowskiej w r. 1875 llstem pochwalnym., 
| w Stanisławowie | 

w kamienicy Kalmana donasa poleca swój obficie zaopatrzony 
M DODEN SZZLAJD MEBII 
z materjałów suchych i doborowych wedłe najnowszych fasonów ; jakoteż 

| PRACOWNIĘ WYROBÓW STOLARSKICH. 


| zaopatrzona w najnowszego systemu maszyny i inne narzędzia pomocnicze, przyjmuję 
tak meble, jakoteż roboty budowlane iwszelkie zamówienia robót stolarskich, wykonując 
takowe gustownie i trwale, jakoteż w czasie najkrótszym, po nader umiarkowanej cenle. 
Przyjmuje również krzestu i kanapy do wyplatanin. 


Sea 


S =y 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor lan Dankiewicz. 


È 


KAVE 


wprost sprowadzoną, najlepszy, najczy- 


EOT EPIA N 
nowej konstrukcji w zupełnie dobrym 
stanie jest tanio do sprzedania 

Wiadomość u wożnego Towarzy- 
stwa im. Moniuszki w domnu p. Orłow- 
skiego. 1--7 


Teodor Cwil 


ściejszy aromatyczny gatunek dostarcza 
w paczkach pocztowych 4 */, Kilo netto 
towaru o Cloną i opłatnie, za zaliezką : 


Perłową prima pol zir. 95 ct, za Kl. 


x ; Ceylon najlepszą „ 1 „ 40, p, 

kolporter i woźny Tow. muz, | Mokke wyborową , L» p n 
im. Moniuszki Jawę zieloną „l, 0, AR 

w kninienicy p. Ortowskiego, Kubę najlepszą „all o 80 „, , 7 


zaprasza uprzejmie Szanowną P. T. Pu- 
bliczność do 
wania wszelkieh dzieł, broszur i 
pism w różnych jezykach, tak w 
kraju jakoteż i zagranieą wycho- 
dzących, ponieważ wedle ilości prenu- 
i jakości żądania powyż 


R. MAITE 


łaskawego zaprenumero- ARE 
w Lryescie. 


Wszelkie inne gatunki ma na składzie 


| najtańszych cenach. 
| 
bów i wtenczas gdy żaden inny 


li t Ul, środek nie pomaga. 


Ea aea EDNER 
Skład jedynie uJana Macury, aptekarza 
w Stanisławowie. 5—14 


m 


Bo dj a uśmięrza najdotkliwszy ból zę- 
zastosuje 
17—? 
Mając na celu regularne a rzetelne 
dostarczanie, poleca się łaskawym wzglę- 


dom wielce Szanownej Publiczności. 


wspomnianych  przelimiotów, 


swe zamówienia, 


BNP NASE NANASI NI RENE RPNE RE RENE RENO NERO RE RENE RENE NE NAN OE A 
ZNEI ADTA EO 


FERDYNAND KELZIDILECER 
w Stanisra w wie 
FABRYKA WYROBOW MEBŁI, oraz WIEŁKI SKŁAD MEBLI 
? [w domu własnym [dawniej w notem Kaminskiego obecnie przeniósł 
2 do domu L. Krona w miejscu dawnej poczty- 
? NA WYSTAWIE r. 1875. w Stanisławowie otrzymał LIST POCHWALNY 
posiada pracownię stolarską, zaopatrzoną w maszyny najnowszego systemu 1 Moe 


2 narzędzia pomocnicze, przeto jest w możności wykonywać wszelkie roboty stol ur 
skie hurtownie i częściowo, podług rysunku, trwale, szyb o » po umiar-osalej Cenie 


Meble do wyplatania trzciną przyjmuje. — Do suszeniu ma'a julów * asnu 5 SZA nia. 
-- Meble do wyplatania trzciną przyjmuje się. Na żądanie sprowadza meble z Wie- 
dnia, - licząc za to bardzo mierną prowizję. 


BEININI ANIANI NIANIA IAN IAPA GIN G~N 


aaa a EAEAN EA AEA OAA EA A AAAA dów 
M Ź 
Nowo ot:rosziany ama dceł 
M KELLER 
w Stanisławowie 
poleca swój zawsze doborowo zaopatrzony sklad iowarow ka 
rzenmych, win, rumu, likierów, herbaty chińsko-rosyjskiej, kawy 
PIWO SEDELMAJEROWSKIE. 
Sery, masło chlebowe i do potraw, sardynki francuzkie Philipp & Ca- 


ojca 00) 
ulica Trybunalskza Nr. 6. (obok sądu karnego). 
Ceylon w różnych gatunkach, Perłówki, Cacao, czekołady i cukru. 
naud, musztardy, drożdże prasowane, oliwa nicejska, lecer do maszyn itp. 


12— WEF Po cenach najumiarkowańszych. we 


KACK ACO AOC ONONNOK 


Z drukarni J. Dankiewicza w Stanisławowie. 
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